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Koło Kombalaniów X/̂
PRZEGLĄD KATOWICKI 1.06 -  14.06.1998

O b e c n ie  s k u p ia  p rz e sz ło  100 
o só b , a jeg o  p re ze se m  je s t  m a la r ­
ka o ra z  p o e tk a  W an d a  M aria  
S k u z a . W k a ż d y  o s ta tn i  p ią te k  
m ie s ią c a  s e n io rz y  s p o ty k a ją  s ię  
w  G a le r i i  S z tu k i  p rz y  ul. D w o r­
co w ej, a b y  o m ó w ić  sp ra w y  d o ty ­
czą ce  o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  
n ic h  w y s ta w . Ich  p ra c e  to  n ie  ty l-

w  K atow icach :

Bogum iła Ł ukow ska, k tó ra  akom ­
pan iu je  na. g itarze . Śpiew a się  p io - '' 
senki na w ybrany  tem at. N iedaw no 
była „W iosenna m u zy k a”, a w rocz­
nicę b itw y  pod M onte C assino 
„C zerw one m ak i”. O dw iedzają nas 
też tw órcy ludow i. P rzed  W ielkano­
cą artyści Opola i K oziegłów  p rzed ­
staw ili k roszonki opolskie oraz  p a l­
my, k w ia ty  i inne ozdoby z w iórów  
drzew nych. ' ' • -
- -  O rganizujecie zajęcia  d la dzieci 

i m łodzieży. .•
-  Są sp o tkan ia  z dziećm i w  w ie­

ku od 5 do 15 lat. Z p rzed szk o lak a­
mi m a zajęcia b a jk o p isa rk a  Łucja 
L angow ska. Dzieci w ykonują ilu-.- 
s tracje  do bajek . We w spółpracy  ze 
szkołam i p row adzim y zajęcia ed u ­
kacyjne d la  m łodzieży np. pośw ię­
cone S tan isław ow i A ugustow i. Po- . 
n iatow skiem u. Poza tym  są: gry
i zabaw y zespołow e, k ąc ik  b rydżo­
wy, sp o tk an ia  recy tato rsk ie , ro z ­
gryw ki szachow e. M ożna też korzy­
stać  z g ier telew izyjnych. W szystkie 
zajęcia są bezp łatoc. P rzychodzi do 
nas ok. 200-300 dzieci na m iesiąc.

-  S k ąd -h ib llo tek n  .m n fundusze 
na tuk rozbudow aną działalność?

-  Z ostała  podp isana  um ow a
o w spółpracy pom iędzy dyrekcją 
Miejskiej B iblio teki Publicznej 
a K atow icką S półdzieln ią  M ieszka­
niow ą, k tó ra  jest w łaścicielem  lo ­
kalu. Spółdzieln ia  zobow iązała  się 
refundow ać w ydatk i zw iązane 
z dz ia łalnością  k u ltu ra ln ą  naszej 
placów ki.

-  Jnko b ib lio tek ark n  nic m usi p a ­
ni tego w szystkiego robić.

-  Oczywiście, że nic. Często n a ­
w et pokryw am  z w łasnych p ien ię­
dzy w ydatki zw iązane z w ystrojem  
b ib lio tek i lub zorganizow aniem  
w ern isażu . Sw oją dz ia łalność p ro ­
w adzę ty lko  z zam iłow an ia  do  k u l­
tu ry  i sz tuk i.

R ozm aw iała: 
ANNA KEJOW SKA

X L U B '  S E  N  i O K  f
ic lc ?ę q o  o  róW ®w {s icc 

. - A P W y i & y

aa emeryturo
Już od 13 lat 
działa Klub Seniora 
Katowickiego ;*<: 
Środowiska ■ 
Artystów Plastyków.

ko  o b ra z y  o le jn e  ł a k w a re le  a le  
ró w n ie ż  g ra fik i,  rz eź b y  w  m e ta lu  
i w ę g lu , tk a n in y  a r ty s ty c z n e  
i w itra ż e .

— N a szą  s ta lą  e k s p o z y c ję  m o ż ­
na o g lą d a ć  w  c z y te ln i  B ib l io te k i  
W o je w ó d zk ie j p r z y .  u l. L ig o n ia . 
J eś li k to ś  k u p i  e k s p o n a t, 10 p r o ­
c e n t  z  u z y s k a n e j  s u m y  p r z e k a z u ­
je m y  te j  c z y te ln i  n a  z a k u p  c za so ­
p ism . O p ró cz  teg o  o rg a n izu je m y  
ró żn e  w y s ta w y  te m a ty c z n e ,  p r e ­
ze n tu ją c a  tw ó rc zo ść  zm a r ły c h  
j u ż  a r ty s tó w  lub  w ła s n y  d o ro b e k  
r  m ó w i W an d a  M a ria  S k u z a .

Co ro k u  w  lis to p a d z ie  w  c z y ­
te ln i  te j a r ty ś c i o rg a n iz u ją  „ K a ­
ta r z y n k i" ,  czyli s p o tk a n ia  p rz y  
k a w ie  a u to ró w  p ra c  ze  s p o n s o ra ­
m i o ra z  m iło śn ik a m i sz tu k i.

W  ich  g ro n ie  je s t  ró w n ież  w ie lu  
uczcstp .ików  II w o jn y  św ia to w e j, 
k tó rz y  w  K lu b ie  S e n io ra  u tw o ­
rzy li jeszcze  ko ło  k o m b a ta n c k ie . 
M ają  sw ój propoiv .ee a g ro m a d z o ­
ne p rz ez  n ich  p a m ią tk i ,  ja k  lis ty  
czy o d z n ac ze n ia , o p ró c z  o b ra zó w
o te m a ty c e  obozow ej w z b o g ac a ją  
w y s ta w y  p re z e n tu ją c e  te n  o k re s  
h is to r ii .  (a pin)

pirują -  to motyw przewodni 
jch y . Wptły
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I ^ s e n i o r o w
Po raz dziesiąty 

w usteckim Domu 
Pracy Twórczej 
spotkali się ,na 
plenerze malar­
skim artyści se­
niorzy. Dziesiąty 
raz komisarzem 
jest Wanda Skuza 
z Katowic.

Artyści seniorzy 
postanowili nie 
narzekać, nie bia­
dolić na upływają­
cy czas, lecz twór­
czo i aktywnie wy­
korzystywać swo­
je zdolności. Na 
co dzień działają 
w Klubie Seniora.
Sprzedają prace i 
to pozwala im na
częściowe pokrycie kosztów pleneru. Wspomaga ich Biblioteka Wojewódz­
ka w Katowicach oraz prywatni sponsorzy. Po każdym pobycie, na plene­
rze organizują wystawy. Dotychczas pokazali plon swych twórczych poszum 
kiwań na 37 poplenerowych wystawach w całej Polsce. Na ustecki plener 
przyjechali plastycy ze Śląska, Rzeszowa, Warszawy, Poznania. (LL)

Na zdjęciu: uczestnicy pleneru seniorów 
( / W i z  Z r  Ifo fy b ć Ą i f?

(a ------- •
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30.11.2001 G Ł O S . iCHORZOWl

A Z O T O W

PISMO PRACOWNIKOW HOLDINGU ZAKŁADÓW AZOTOWYCH 
CHORZÓW SPÓŁKA AKCYJNA

Do Azotów - jak do domu
Kiedy spotkałam  się z niq kolejny raz, uświadomiłam sobie, 

że osoba, którq zawsze postrzegałam jako jednq z tych naj­
bardziej do Azotów przywiązanych, przepracowała tu w łaś­
ciwie krótki czas. W  sumie zaledw ie pięć lat. Najp ierw  od 1945 
do 1948 roku -  w  Wydziale Sprzedaży i Zakupów, następnie 
w  sekretariacie dyrektora Antoniego Radlińskigo (późniejsze­
go ministra), wreszcie w  Karbidowni Bobrek a potem, już po 
studiach, jako zakładowy plastyk. Te lata oczywiście pozo­
stawiły ślad w  sercu i pamięci pani W andy, ale najsilniejsza 
więź, bo nieom al rodzinna, zadzierzgnięta została przed w oj­
ną, gdy fabryka stała się jej nieomal rodzinnym domem.

staw iono sam ym  sobie -  fabryka czu­
w ała nad ich edukacją  a lulejsze rodz i­
ny zapraszały je  do dom ów . D ogląda­
ne były przez E u g en ię  Z a le sk ą  -  żonę 
dyrektora, inżynierow ą T rz e b ic k ą
-  m alarkę, członkinię grupy „Zachę- ; 
ta” , zapraszane na choinkę przez W ił- i 
h e lm in ę  i J a n a  B ro ch o ck ich  (Jan był 
szefem  W ydziału W odnego). B yła też j 
„urzędow a" pom oc, k tórą  spraw ow ał 
kierow nik D ziału Zakupów  i Sprzeda­
ży K lem en s Z aw isza .

-  Śledził on nasze szkolne postępy 
i w nioskow ał o zakup uczniow skiego 
w yposażenia -  w spom ina pani W an­
da. -  Później, gdy kończyłam  szkolę 
podstaw ow ą, w obec dobrych w yn i­
ków , jak ie  osiągnęłam  po gorliw ym  
poparciu J u lia n a  Ś w id ra  m ojego w y­
chow aw cy ze Szkoły Podstaw ow ej nr 
24. w ytypow ał mnie jak o  s typendyst­
kę do szkoły średniej. M ów iąc o lu­
dziach, którzy sw oją  życzliw ością  
i sercem  spraw ili, iż A zoty zaw sze 
trak tow ałam  jak  rodzinny dom , nie 
m ogłabym  nie w spom nieć H eleny  
M itk iew iez , k tóra zajm ując odpow ie­
dzialne stanow isko w Z ak ładach  znaj­
dow ała czas i pasję by pom agać lu ­
dziom . M yślę, że zetknięcie się z ta­
kim  ludzkim  zain teresow aniem  i ges­
tami dobroci spraw iło, że rów nież we 
m nie w ykształcił się jak iś  w ew nętrzny | 
przym us pom agania innym , krzew ie- ; 
nia idei ludzkiej w spólnoty.

Gdy nadeszły czasy w ojny W anda 
Skuza będąc jeszcze bardzo m łodą 
dziew czyną nie stała z boku w yda­
rzeń. Z początku była członkiem  Pol-

W A ND A  SK U ZA  -  bo o niej m ow a 
m alarka, absolw entka P ań s tw o w e j 

W y ższe j Szkoły  S z tu k  P ię k n y ch  
w  S opoc ie , działaczka K ola K om ba­
tantów  Polskiego Z w iązku A rtystów  
P lastyków  je s t w ychow anką A zotów. 
O boje rodzice pani W andy pracow ali 
w zakładach. O jciec T e o d o r  S kuza  
przyjechał lu w 1922 roku u ra z  z całą 
ek ipą polsk ich  inżynierów  z jaw o rz ­
nickiej fabryki. Byt konstruktorem  
i pracow ał w K arbidow ni jak o  asys­
tent ruchu u boku F e lik sa  Z alesk iego , 
późniejszego, tragicznie zm arłego, dy­
rek to ra  technicznego. M atka -  M a r ia
-  kraw cow a ze znanej, krakow skiej 
pracow ni M ARTA zatrudniła  się w tu­
tejszej szw alni. A zoty były  w ięc dla 
pani W andy m iejscem  pracy rodzi­
ców . Stąd też pochodził je j ojciec 
chrzestny -  w spom niany Feliks Z ale­
ski. Szybko krąg „A zotow ych” znajo­
m ości znacznie się poszerzył. A to
-  n iestety -  w zw iązku z rodzinnym  
dram atem  -  rych łą  śm iercią ojca  oraz

^ 3  
fltpkZ

pow ażną, d ługotrw ałą  chorobą matki. 
Pani W anda w raz z rodzeństw em  trafi­
ła do  sierocińca, ale dzieci nie zo-

skiej O rganizacji Partyzanckiej potem  
tajnego harcerstw a i A rm ii K rajow ej.

Dokończenie na str. 4

i
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Dokończenie ze str. 3
Nie raz ocierała się o śm ierć. Jej o r­
ganizacyjny kolega -  K azim ierz  
Sm oleń, późniejszy dyrektor M uzeum  
Ośw ięcim skiego, został w yw ieziony 
do Auschw itz. Stam tąd o trzym ała od 
niego parę okrojonych przez cenzurę 
obozow ą listów. W  jednym  z życze­
niami im ieninow ym i znalazła rysunek 
ślicznego bukietu róż. Z a  ten obrazek 
zza drutów , ona po latach odpłacała

W ołają  m iliony,
cztery m iliony źdźbeł traw y posadź­
cie,
zarośnie krw aw y ślad.
T rudu będzie wciąż mało, 
co się w am  stało?
M ilczeć, czy kpić chcecie?
Flecie graj w śród tej trawy 
niech szum i m orze cierpienia -  
w ygasłe przed czasem  kwiaty: 
dzieci zw ołane do życia -

ne  tym, co usłyszały. C ieszyło m nie, 
że robiły to z ogrom ną ochotą.

W szędzie, gdzie m oże, lub widzi 
potrzebę, W anda Skuza stara się zw ra­
cać uwagę na narodow e w artości. To 
przecież też elem ent m iędzyludzkiej 
w ięzi, k tó rą  tak ceni, i której -  jak  się 
rzekło  -  doznała  dobrodziejstw . Stąd 
je j inicjatyw y ufundow ania przez śro­
dow isko plastyczne tablicy ku czci 
obrończyń Polski, która zaw isła w ko-

Do Azotów - jak do domu
się swoim i płótnam i. Póki co  działała 
w organizacji pom agającej w ięźniom . 
Była to głównie pom oc w form ie w y­
syłanych do nich paczek.

Tem at ośw ięcim ski zakorzenił się 
bardzo m ocno w twórczości W. Sku­
zy. Tym  co najbardziej pobudzało jej 
w yobraźnię była tajem nica m ocy lu­
dzkich sił przetrwania. Istoty tych sił 
dopatryw ała się ona w więzi łączącej 
ludzi w pasiakach z tym, co zostaw ili 
oni poza obozow ą bram ą. W  zbiorach 
M uzeum  znajduje się piętnaście obra­
zów W. Skuzy. W raz z innym i tam 
zgrom adzonym i pracam i były one 
eksponow ane w Japonii, Izraelu, C ze­
chosłowacji i Jugosławii.

W rażliw ość pani W andy, w ielka 
um iejętność w spółczucia nie tylko 
biernego, ale przyjm ującego aktyw ną 
formę, sprawiły, że przeżycia w ojenne 
owocow ały nie tylko obrazam i, ale 
i poezją. Oto wiersz zatytułow any „ 0 -  
św ięcim ski Pom nik” :
Dow ód pam ięci -  
kam yczek rzucony w m orze.

zatrute o poranku,
m ęże dzielni co kraj pokochali
m iłością bez  granic,
kobiety w ydarte z objęć powołania.

Pani W anda pisyw ała też w iersze 
d la dzieci, jak  na przykład ten o  C ho­
rzowie.
D aw ne to czasy, daw ne to dzieje 
gdy nad C horzow em  szum iały knieje 
a dziki zw ierz przebiegał bór -  
m ały zajączek i groźny tur.
G dy król Łokietek o Śląsk wojował 
raz pod B ytom iem  ciężko zachorował. 
N ie przyjął go bytom ski gród 
do boru odszedł Ł okietka ród.
W  tym  w ielkim  borze m iła w ioska 
stała
tutaj drużyna z królem  zjechała 
gościnny próg przyjął ich wnet 
opatrzył rany i podał chleb 
Z a  to król Polski pięknie podziękow ał 
i B ożogrobcom  w ioskę podarow ał 
odtąd się zw ie C horzów  ten  gród 
bo tu chorow ał Ł okietek król.

-  W iersz ten przeczytałam  dzie­
ciom  w m ojej dawnej szkole n r 24 
i potem  m alow ały obrazki inspirow a-

ściele garnizonow ym  w K atowicach, 
stąd pom ysł -  też zrealizow any -  tar­
czy jedności pokoleń, k tó rą  um iesz­
czono w Szkole Podstaw ow ej n r 24 
w C horzow ie.

-  G dy byłam  na zjeździ e Z PA P 
w  T oruniu patrzę, a tu nigdzie nie m a 
narodow ych sym boli. W ięc w eszłam  
n a  m ów nicę i pow iedziałam : „Jak to 
być m oże; polscy artyści obradują
i nic tego faktu nie podkreśla?” T o tu 
m acie polskiego orła -  dodałam  i po ­
kazałam  na beret z orzełk iem , który 
m iałam  na głow ie -  bo  w ystępow ałam  
na Z jeździe jak o  dzia łacz  K oła K om ­
batantów . I wie pani -  zaw stydzili się
i ktoś szybko pobiegł do kw iaciarni, 
żeby do w azonu w łożyć biało-czer- 
wony bukiet...

Pani M aria ciągle jeszcze  znajduje 
ochotę i siłę (choć z tym  drugim  ju ż  
coraz gorzej) by sprzątnąć grób dyrek­
tora Zaleskiego w C horzow ie Starym , 
by  odw iedzić fabrykę.

-  Kiedyś mi powiedziano, że gdy 
człowiek poczuje się źle na ciele i duszy, 
powinien pójść na miejsce dzieciństwa...
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K atow ice ,  d n i a  9 s i e r p n i a  1998 r .

fł

Zacna Pan i  P r o f e s o r  !

ZO" E l ż b i e t a  Zawacka
SENIORA

KATOWICKIEGO SRO DO W ISK A  

ARTYSTÓW  PLASTYKÓ W

Kolo Kombatantów

Toruń

R undac ja  "Pom orsk ie .  Archiwum AK

Z g ł ę b i  s e r c a  d z i ę k u j ę  Zacnej  P a n i  P r o f e s o r k a  p r z e b y c i e  

do L a t o w i c z  Roczn icę  P o w s ta n ia  W arszaw skiego .  D z ię k u ję  

za  p o d z i e l e n i e  s i ę  z nami w iadom ośc ią  j, o przygotowywanych 

Tomach U c z e s tn i c z e k  I I  Wojny Ś w ia to w e j .  Zgodnie  z o b i e t n i c ą

p rz e s y ła m  f o t o g r a f i ę  " T a b l i c y  Pamiątkowej ufundow anej  p rz e z  

Seniorów A rty s tów  P las tyków  w 1991 r  d l a  u c z c z e n i a  -

"ObronczyA P o l s k i  - 19,59 -1945"  T a b l i c a  z o s t a ł a  pośw ięcona  

w m-cu majujw R oczn icę  Z w y c ięzk ie j  Bitwy pod Monte C a s s in o .  

P o św ię c e n ia  dokona ł  O j c i e c  F r a n c i s z k a n i n  śp .Ludwik  Widuch

o d s ł o n i ę c i a  P r e z e s  Komandosów p . m j r .A n d r z e j  G r o e l l e ,  po 

Mszy św. w k o ś c i e l e  Garnizonowym.-

łączymy s e r d e c z n e  p o z d ro w ie n ia

Mgr Wanda M ar ia  Skuza s t . s i e r ż
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KOŁO KOMBATANTÓW
ZWIĄZKU POLSKICH 

RTYSTÓW PLASTYKÓW
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K atow ice ,  d n i a  27* w r z e ś n i a  1999 r .

Fundacja-Arcniwum Pom orsk ie  Armii Krajowej 

, ''-Ł ' u l .  W ie lk ie  Garbary  2

< 67-100 Toruń __

na r ę c e  p . p r o f .  .ulwy/Zawackiej
lĄCtO

W d n ia c h  od 23 - 26 w rz e ś n ia  b r .  odbywał s i ę  w T o ru n iu ,w e  

Dworze ArtusajXX O g ó ln o p o ls k i  Z jazd  Związku P o l s k i c h  A r tys tów  

P la s ty k ó w ,  w * tórym u c z e s t n i c z y ł a m ; j a k o  g o ś ć .  Miałam n a d z i e j ę  

ze spotkam Zacną r a n i ą  P r o f e s o r  i  Zespół^o  k tórym o p o w ia d a ła  

mi n‘a Z lo c i e  w N id z ie  - R u c ia n i e  k o l .  H a l i n a  Rozmarynowska, p ro s z ą c

0 p r z e k a z a n i e  pozdrowieM i  zyczen  pom yś lnoc i .w  dalszym ż y c iu

1 d z i a ł a l n o ś c i  Pomorskiego Archiwum Armii k r a jo w e j  w T o r u n iu .

Na Z je z d z i e  w Dworze A r tu s a  odczy ta łam  i  p rz e k a z a łam  Okręgom

w W arszawie,  l u b l i n i e ,  ^ ie U c a c n ,  Radomiu, Z i e l o n e j  Górze i  

S z c z e c i n i e  xee*oodbitki  a k tu  f u n d a c y j n e g o .  Osobną k o p ię  p rzy -  

wioaę o s o b i ś c i e  ł ą c z n i e  z dokum en tac ją  opracowaną t u  na S l a s k u .  

P re z e s  Okręgu Z K R P  i  BWP po sp raw d zen iu  fu n d u s z u  d e le g a c y jn e g o  

p r z y o b i e c a ł ;  wystawić  mi d e l e g a c j ę  do Pomorskiego Arcniwum Armii

Rra jow ej  w SRoruniu. W c z a s i e  XX Z jazdu  b y p r z e w i d z i a n a  n a sza  

wystawa w K lu b ie  Garnizonowym.-

Z Koleżeńskim pozdrowieniem

K O L O  K O M B A T A N T Ó W  Z P A P

PRZEWODNICZĄCA KOŁA
h i M  w u  ,
W a n d a  M a r ia  S k u z a
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KOŁO KOMBATANTÓW
ZWIĄZKU POLSKICH 

ARTYSTÓW PLASTYKÓW

K ato w ice ,  5 .V .2 o o l  r .

Szanowna Pan i

W p ł y n ę ł o !ni«
/M ' 0 ^ >  '  M s r  A n n a  R o j e w s k a

i u l .  W ie lk ie  G arbarz  2

b 7 - lo o  Toruń

D z ię k u ję  s e r d e c z n i e  ^za wiadomości i  p isma w sp ra w ie  

EROmocjijw d a iu  25 maja b r .  w GBW u l .  O s t ro b ra m s k a  lo 9  w W arszaw ie .  

Będąc w Z arządach  ZPAP w Warszawie ,powiadomiłam o t e j  u r o c z y s t o ś c i

i  z g ł o s i ł a m  małą e k s p o z y c ję  w g a b lo t a c h .O d  23 bm. zobowiązałam się. ty  

z a j ą ć  na  m i e j s c u .  B ęd z ie  P an i  m i a ł a  możność o trzym ać x e r o o d b i t k i ,  

j a k  rów nież  dow iedz ieć  s i ę ; j a k  p r z e b i e g a  o g ło s z o n e  h a s ł o  " Nasza

S łu ż b a  t r w a $  Do T o ru n ia  g o r z e j  mi d o je c h a ć  z K atow ic  a do Warszawy 

j e s t  t o  u ł a t w i o n e .  W CBW m ó w il i ,  że p .  Kuczyńska o p i e k u j e  s i ę  t ą  

im p re z ą  i  d w ie ś c i e  z a p r o s z e ń  b ę d z i e  r o z e s ł a n e .

O s t a t n i o  miałam d e l e g a c j ę  t z n .  o p ła c o n e  k o s z t y  b i l e t u ^ z e  

Związku kom batanckiego  ZhRPi BWP, bo AK n i e  dysponowało funduszem .

Obecnie  O d d z ia ł  b a to w ic k f i / t a k ż e  n i e  ma f u n d u s z u ,  o ak s i ę  o k a z u je  na  

w łasny k o s z t  j e s z c z e  s i ę  n i e  zdec  y d o w a l i ,  w ięc  tak(jak o s t a t n i o

p r z y j a d ę  s a n d a l e  prawdopodobnie  Koleżanki z Warszawy s i ę  d o ł ą c z ą ,  

f r z e b a  u z u p e ł n i ć  do k u m en tac ję ,  bo w o s t a t n i m  b i u l e t y n i e  z g r u d n i a  

u b i e g ł e g o  roku  j e s t  r e l a c j a j z  o s t a t n i e g o  symppzjum g d z ie  zaznaczono

ze dokum en tac ja  j e s t  s k ą p a .

ku  Chwale Ojczyzny  !
p.por. mgr Wanda M. SkuZd

K o ło  Kom batantów  Z P A P  
PRZEWODNICZĄCA KOŁA
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K ato w ice ,  d n i a  5 l i s t o p a d a  2oo l  r .

Fundacja Archiwum Pomorskie Ak 
I ^ g g g S S g ^  Memoriał Gen. Marii Witek

uŁ na  r ę c e

S z . P .  D o k u m e n ta - l i s t k i  
Mgr Anny R o jew sk ie j  

' T o r u ń
SENIORA

KATOWICKIEGO SRODOWISKA
u l .  W ie lg ie  Gar'bary 2 .

ARTYSTÓW PLASTYKÓW  yy^/ / }  V

_ K o ł o  Kombatantów Droga Pan i  ! ,
^  q  L ciZ ł •• ii

W ie lb i  nawał p r a c y ,  j a a k i  wokół n a s  s i ę  to&źy i  w ciąga  
w n i e u s t a n n y  p o ś p ie c h  s p r a w i ł  t o ,  że zaplanowane s p o t k a n i e  
w Warszawiep-jakkolwiek ba rdzo  m i łe  i  owocny n i e  u z u p e ł n i ł o  
r e l a c j i  o mojej  d z i a ł a l n o ś c i ,  j a k i e j  P an i  o c z e k u j e .

W o p ra c o w a n ia c h ^ ja k ie  s ą  w P an i  p o s i a d a n i u ( f i g u r u j ą  osoby 

z k tó ry m i  ba rdzo  b l i s k o  współpracow ałam , a k t ó r e  o d e sz ły  

ju z  na w ieczną  w a r t ę .  P r o f . D r . I n ż  Chemik/} p ,  Wanda Ł uc ja  

W i t - k r a m a r z , k o le ż a n k a  z Gimnazjum, Drużynowa t a k ż e  w 
ta jnym  h a r c e r s t w i e .

N a to m ias t  dh.  A de la  korczyns-jj-a, k t ó r ą  sp o tk a ła m  w Muzeum 

Oświęcim w Archiwum, w y s ła ł a  ju ż  do Archiwum moją r e l a c j ę
•

Ze względu na t o ,  że w d n iu  18.  l £ s to p a d a 2 o o l  r  z a p o w ie d z # ^  

j e s t  u ro c z y s to ś ć ^ z w ią z a n a  ze z b l i ż a j ą c ą  s i ę  r o c z n i c ą / 8 0  l a t /  
powrotu  Ś l ą s k a  do P o l s k i j n i e  będę mogła u c z e s t n i c z y ć  w S e s j i

P rz e s y ła m  Pan i  r e c e s j e  z p r a s k o  m oje j  d z i a ł a l n o ś c i .

Żywię,  n a d z i e j ę ,  że p rzy  lepszym s t a n i e  z d ro w ia ,  razem z 

ko leżankam i z Warszawy. będziemy w T o ru n iu  u z u p e ł n i a ć  doku­

m e n t a c j ę .

Życzymy pomyślnych o b ra d ,  p r z e s y ł a j ą c  s e r d e c z n e  

p o z d ro w ie n ia ,  s z c z e g ó l n i e  d l a  Pan i  P r o f e s o r .

)
ku  Chwale Ojczyzny !
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F U N D A C J A
A R C H I W U M  P O M O R S K I E  A R M I I  K R A J O W E J

B IU R O  FU N D AC J I • 87-100 T O R U Ń  • UL. W IE LK IE  G A R B A R Y  2 • TEL. (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/~arch AK,T@twkild8ighA7c^LSiQ0rb'n.pl

K O N T O:  W I E L K O P O L S K I  B A N K  K RE DYT OWY SA W T O R U N I U ,  NR 1 0 9 0 1 5 0 6  - 4 6 7 5 - 1 2 8 - 0 0 - 0

1. dz .4258 WSK 2001 Pani Wanda Maria Skuza
ul.

Ą .  h l 40- 063 KATOWICE

Miła Pani Wando.

W imieniu Pani Profesor Elżbiety Zawackiej i całego zespołu pracowników Fundacji 

serdecznie dziękuję za pozdrowienia. Referaty z sesji będą opublikowane. Bardzo się ucieszyłam 

z przysłanych materiałów, są to interesujące informacje. Dotychczas do Archiwum WSK nie 

wpłynęła Pani relacja, a miała ją przysłać A. Korczyńska. Pragnę poinformować Panią. Ze na 

podstawie materiałów, które zgromadziłam / jest sporo listów/ w Archiwum W'SK założyłam 

Pani teczkę osobową o numerze inwentarza 2962/WSK. Liczę, że relacja wkrótce będzie 
przysłana. Będąc w Toruniu, napisała Pani swoje dane osobowe / skrótowo/, nie podpisała się 

Pani. Może jednak w najbliższej korespondencji wyśle Pani swój życiorys. Bardzo mi zależy aby 

nasze kontakty były przyjazne i trwałe. Oczekuję też informacji z uroczystości 80-lecia powrotu 

Śląska do Polski. Może uda się Pani przysłać interesujący artykuł. Proszę też Panią o zdjęcie 

legitymacyjne. Pani Wando, będę wdzięczna za każdą nową informację.

Jeszcze raz z całego serca dziękuję za wszystko, pozdrawiam i oczekuję dobrych wiadomości.

Z wyrazami głębokiego szacunku 

Anna Rojewska
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KOŁO KOMBATANTÓW
ZWIĄZKU POLSKICH 

ARTYSTÓW PLASTYKÓW
Katowice, dnia 26. marca 2oo2 r.

FUNDACJA - Archiwum Pomorskie 
Armii krajowej
ul. Wielgie Garbary 2 
8?- 100 TORUŃ

na ręce p.Mgr Anny Rojewskiej 
Przesyłam w załączeniu następne xeroodbitki związane ze Śląskiem.
1. Ppor. Jadwiga Balbierz ś.p. /współpracowałam z tą powstanczynią

śląską, sekretarką komisji Plebiscytowej w Bytomiu, współdziała­
jącą z komisarzem ś.p. Wojciechem korfantynya od roku 194-5 po
wyzwoleniu Sekretarzem koła Powstańców Śląskich i kombatantów^ 
Sekretarką Gminy Miechowice-Aytom-do lat siedemdziesiątych. 
Dokładna data śmierci nie jest mi znana. Żyła jeszcze w 1973 r 
Po plebiscycie mieszkała na terenie Śląska Opolskiego i była 
członkinią Związku Polaków Niemczech - znaku "Rodła". Data uro­
dzenia ok. r. 19oo.

2. Xero fotografii Pomnika Powstańców Śląskich w Katowicach - 
autor - art. rzezbiarz Gustaw Żemła, jest to dar Warszawy dla
katowic, dla Śląska.

3. Xero z artykułu dwutygodnika "Głos Azotów" w związku z 80-leciem 
przybycia moich rodziców na Śląsk w 1922 r. przygotowania do tej 
ważnej rocznicy są w toku a już w niektórych Szkołach będą miały
miejsce uroczystości w miesiącu kwietniu 2oo2 r.

Życzę Zacnej Pani Profesor zdrowia, radości i całemu 
Zespołowi Pracowników, Dokumentalistów i Członkom 
Memoriału Gen. Marii Wittek

Koło Kornbatantów ZPAP 
PRZEWODNICZĄCA KOŁA

P Por. m^t Wanda M. S k ^
• V
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